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Wystąpienia p osła
P iek arsk iego .

W jednym z ostatnich numerów „My 
śli Niepodległ* j “ redaktor jej zasłmony 
publirysts, Andrzej Nlemojewski, po.świę 
cić musiał dłuższy artykuł postowi Pie» 
fcarskitmn z Częstochowy. Nie przyta­
czaliśmy wówczas w „Kurjerze1* artyku­
łu tego sądząc, źe podziała odpowiednio 
n* posła Piesarskiego i to  wreszcie pan 
poseł pocznie więcej zastanawiać się m-d 
tym co mówi w Sejmie, bądź tej  na wie 
aa eh, na których dość szęsto występuje. 
NiefiTAty nauka poszła w las, trafiając 
»a grunt bardzo niepodatny i poaeł Pie 
fczrski nadal w *»P*!e o™toreiiim opo­
wiada jaż wprost breame! Nie mielibys- 
kv  o'c przeciwko temu, bowiem każdy 
„dpowiiidr. s a bu za swe czyny, jednakże 
wieco«« wystąpienia pana posła poczy­
nają wyrządzać ju t  wielką szkodę spra- 
Pie narodowej.

N a  p<>.-ia, Piekarskiego zwykliśmy by 
ii patrzeć j»k »>ft człowieka uczci* ego, 
gorliwego obrońcę sprawy robotoiezuj i 
aa poBła, ktdregw wysunęła raciej prey- 
wądfcowość, niż konieczność 1 w ten spo­
sób obserwowaliśmy jego działalność. W 
» tdziele jednakże na wie- u w sali Ogni 
ska R o b o tn ic z e g o ,  pen postł przemawiał 
w sposób który nie zaszkodzi je- 
g* przeciwnikom politycznym, a jego o- 
smies-.a w okropny oposćb.

Pan Piekarski używać poc.zy'a już 
metod agitatorów— demagogów 1 kiedy 
znajdzie się na mównicy wiecowej, prze­
mawia już niemal tak, jek przemawiają 
tow. •a a z jń scy ,  Perle, Patatu i iane 
Djauienty z P.P.S. W swym przemuwie- 
■ii niedzielnym p. P . prowadził .,wielką 
•fiiłzywę" przeciw „prawicy*1 narodewej 
w Sejmie, kraju i poza granicami, a w 
rzeczywistości najrozumniej myślącym  
pełłtykoa Polaki współczesnej. Opowia­

danie naprzyitad posła Piekarskiego, że 
Dinoyiski udaje chorego, by jakoby nie 
ponieść odpowiedzialności za sprawę Ga 
licii Wschód. i ince „argnmenty*‘są wprost 
nie uczciwością! Ordynarną tylko można 
nazwać napaść na zasłużonego polityka 
polskiego, przedstawiciela naszego na 
kongresie pokojowym, którego niepospo­
lity umysł i działalność ocenia nasze 
trztźwo myślące społeczeństwo, pragną­
ce i łb  w dowód hołdu i uznanie za pra­
cę dla Polski Niepodległej i Zjednoczonej, 
jak i Naczelnikowi Państwa J. Riłsud- 
akiemu złożyć dar narodowy. Twierdze­
nia p. P. o nieporzebnej ofensywie -pol­
skiej w „głąb Rosji11 świadczą już tylko 
o nieznajomości geografji kraju, w które 
go Sejmie udało się zasiąść p. Piekar­
skiemu. Partja polityczna, do której na­
leży  p. P., powinna m u ju ż  raz w r e sz c ie  
zakazsć przemawiać publicznie, gdyż wy 
stąpienia jego kompromitują ugrupowa­
li e , uważające się za należące do obozu 
m redow-'jjo.

Chcemy poprawy dołi robotniczej. 
Kiernuek polityczny, który pismo nasze 
reprezentuje tutaj w Częstochowie, nie 
głos' jednaK haseł nienawiści klasowej 
t ik  szkodliwej zwykle, a zw*szcza w do 
bie obecnej. Dlatego też występujemy 
jak najenergiczniej przeciw metodom de­
magogicznym p. Piekarskiego, już nie po 
raz pierwszy, zasługującego na surową 
ocenę jego nietaktownych i szkodli­
wych wystąpień „politycznych**,

Paive pośle Piekarski, należy się zde 
cydewać; albo idzie s;ę' w jednych sze­
regach wraz z nami, wraz z większością 
narodową, lub też śpiewa się „czerwony  
sztandar1*!

Szkoła świecka w Częstochowie.
Lei> przecieru rią nr. 237 , Kur jera Czę- 

slochowskiega" z dnia 14 b. m. gdzie nu 
sfro-nicy 4-ej czytam między innemi: ,W 
dniu 9 'g rudn ia  b. r. odbyło snę zebranie 
Zwriązku Nauczycieli szkół ludowych na 
którem zapadła uchwała mocą której 
postanowiono wprowadzić w życie szko­
łę świecką... Są to słowa Panien z So­
dality  Mariańskiej viaóre, słysząc o z a ­
padłych uchwałach w Związku Nauczy- 
ęiirffi' wystosowały u słusznie protect 
przeciw  niewczesnym porywom młodej 
Szkoły polskiej.

Skoro Sxtahski tak śinuało wystąpiły 
w obronie szkoły katolickiej potępiając 
niesmaczny postępek nauczycielstwa czę­
stochowskiego z dnia 9 b. m. (zdaje ?<ię 
jednak że nie całe nauczycielstwo w 
tych obradach brało udział), to, widpez- 
nre świadome są doskonale sprawy i że 
przeto fakt taki, istotnie, miał w Często­
chowie miejsce.

Celem poinformowania szerszego ogó­
łu, do  czego te zamierzenia naszego na­
uczycielstwa ludowego prowadzą, u wa­
żkim za stosowne zabrać w tej tak waż­
nej kwestji g łos na łamach poczytnego 
„Kur jera".

Szkoła mofce być wyznaniowa i  będzie 
nią wówczas, gdy międz) wykładanymi

weń przedmiotami ma mkjsoe także wy­
kład religji i to religji jednego wyzna­
nia, oraz gdy całe wychowanie młodzie­
ży opiera się na podstawach religijnych 
a nauczanie wszystkich p rz e d m io tó w  bę­
dzie dostosowane dpi zasad danego wy­
znania. Szkoła przeto będzie katoncka, 
gdy w  niej uwzględniany zostanie wy­
kład religji katolickiej, całe wychowanie 
oparte na podwalinach katolickiego świa­
topoglądu, gdy będzie przeznaczona h
tylko dla młodzieży katolickiego wyzna­
nia, prowadzona przeż nauczyciel* kato­
lików, a u- całem nauczaniu nigdy nie 
będą zadraśnięte religijne uczucia wy­
chowanków, jako też dogrnaty i moral­
ne zaisady Kościoła.

Dalej może być jeszcze szkoła m.ędtzy- 
wyznaniowa, tak zwana mieszana, gdzie 
chodzi młodzież różnych W yznań , gdzie 
wykład religji powierzony jest kateche­
tom (duch ownym-zastępc/o świeckim) 
odnośnych wyznań, dla każdego wyzna­
nia osobno.

Trzecią wreszcie formą szkoły jest 
szkoła świecka, gdzie uczęszcza młodzież 
różnych wyznań, gdzie wykluczone jest 
wszelkie nauczanie relagji i wszelkie prak 
tyk: pobożne z program u wychowania 
wyłączone, a (młodzieży pozostawiona

jest zupełna swoboda, czy chce się uczyć 
poza szkołą zasad wiary, czy też me. 
Szkoła przeto świecka, pojęta w tern zna­
czeniu, jest szkołą niereiigijną, bezwy­
znaniową, z której, jak to widzimy we 
Francji, w poraktyce usuwa się naukę 
religji, wszelkie praktyki religijne -J 
owszem omija się nawet słowo: Bóg.

Zdaje się jednak, że Związek Nauczy­
cielski, uchwalając w dniu 9 b. m. „wpro 
wadzić w życie szkołę śwtecką", nie miał 
na myśli: tego trzeciego typu szkoły, tej 
tak zwanej 1‘ecołe taique szkoły świe­
ckiej w  śclsłem znaczeniu -  lecz chciał 
(czy chce jeszcze dzisiaj, nie wiem) mieć 
szkołę mieszaną, szkołę między wyznania 
wlą, że użył tylko wadliwego terminu, 
(boć to rzecz znana, że częstokroć po­
sługują się ludzie frazesami, nie zdając 
sobie nawet sprawy, co one Wyrażają, i 
za dobrą monetę przyjm ują różne, niby 
to uczone dziwolągi); zatem nie pragnie 
wyrzucić ze szkoły religji, że dzieci m a­
ją się tam uczyć katechizmu etc. ow­
szem m ają nawet spełniać praktyk: reli­
gijne, ale że w nauczaniu innych przed­
miotów nie chcą stę om —— nauczyciele 
szkół ludowych krępować żadnymi 
zasadami religijne mi, że nie chcą dopu­
ścić, by w szkole m iała wpływ władza 
duchowna, by w Radach i Dozorach 
szkolnych zasiadał z urzędu ksiądz ka­
tolicki.

Powiedziałam — zdaje się — bo przy 
puścić nie mogę, by Nauczycielstwo czę­
stochowskie — polacy i katolicy - no- 
g ło  domagać się szkoły świeckiej we wła­
ściwym tego słow a znaczeniu, tambar- 
dziej, że cała opinja publiczna dała już 
wyraz swemu oburzeniu na zapowiedź 
przez rząd lubelski wprowadzenia szkoły 
świeckiej, jednym, chóralnym protestem : 
precz ze szkołą świecką. Nawet sam pan 
P rauss zrejterował ze stanowiska gabi­
netu p. MOraczewskiego — gabinetu, któ­
ry w dniu 20.11 1918 r. w manifeście 
swjAi do narodu głosił urbi et orbf, że 
„jednem z najważniejszych zadań będzie 
stworzenie powszechnej świeckiej bez­
płatnej szkoły". 1 przypuścić jeszcze nie 
mogę, aby w śclsłem znaczeniu tego sło­
wa Nauczycielstwo częstochowskie chaia- 
ło uszczęśliwić nas wprowadzeniem szko­
ły świeckiej, a to dlatego, bo jakkolwiek 
są Wśród niego ludzie młodzi, ale każdy 
z nich o pewnem już doświadczeniu ży~ 
ciowem, o pewnej kulturze umysłowej, 
a  więc wiedzieć powinien, że tam panu­
je występek i zbrodnia,, gdzrie niema re-

Ogloszenie.
Komenda V Okręgu Białostockiego 

Policji P a ń s t w o w e j  przyjmia do służby 
w Okręgowym Urzędzie Śledczym około 
5© niższych faakcjoaarjuszów.

W Y M O G I .

1. Obywaleiswo Polskie.
2. Nieskazitelna przeszłość.
5. Wiek od 2 s  do 45 lat.
4. Zdrowa i silna budowa ciała przy 

odpowiedu 'm wzroście.
t. Pierwszeństwo mają kawalerowie 

fotograf, shemicy, daktyloskopi posiada­
jący urn. stenografji, władający językie«  
aiemieckim, rosyjskim, francuskim, an­
gielskim, posiadający umiajętuość poli­
cyjną tresury psów i urogóle praktykę  
w służbie wywiadowczej.

U P O S A Ż E N I E .

1. Pob*ry miesięcznie od 89© rok. i 
djety stosownie do szarzy i fachowych 
uzdolnień.

2. W olie  niieszkauie światło i opał 
w koszarach.

3. Wyżywienie w wspeluej jadalai za 
opłata C mk. dzienaie.

Oferty składać1 pod adresem Komenda 
V Okręgu P. P. Białystok W arszaw ka  
nr. 50.

liigji i Boga; że w miarę tworzenia ta­
kich szkól, okazałaby się potrzeba bu­
dowania nowych więzień i kryminałów 
bo brak tylko religijno-moralnego wy­
chowania przyczynia saę do wzrostu ban­
dytyzm u. Jeżeli ktoś z PP. Nauczycieli 
częstochowskich nie chciałby temu wie­
rzyć, niech, będąc w  Warszawie, uda 
się do  Domu dzieci opuszczonych, przy, 
Alei 3 maja, a  wówczas się przekona po  
czyjej stronie prawda. Lecz samemu Z w tą 
zkowi Nauczycielskiemu zostaw'iaui już 
drogę do interpretacji, użytych słów, 
gdyż czas już przejść do tego, że szko* 
gdyż czas już przejść do tego, że szkoła 
mieszana nie może mieć w  Polsce miej­
sca, że u nas muszą być szkoły wyzna­
niowe, że dla dzieci katolickich musi być 
szkoła katolicka, a w  niej — nauczyciel 
katolik, szanujący dogmaty i zasady ćty- 
ki katolickiego kościoła nauczyciel, któ  
ry nigdy i nigdzie i z niczem nie wy­
stąpi przeciwka religji katolickiej, 

(d.c.n.) Ks. B. Kochanowicz.

2 odm p rosyjskiego.
(Telegram w bsny „Kurjera Częstoob.*) 

B u r c e m  n a  « łu ± b ia  u D en ik in a
W IEDEŃ. „Librę Parole** donosi, że 

agencja Burcewa przeszła na służbę De-
rnkioa.

L o s  a r m ji B e r m o n d ta .
BERLIN. Wedle  ofiojaluej „Deutsche  

Ałlgemeine Ztg." Rosjauie, znajdujący się 
w wojsku Awnłowa-Bermondta, zostaną 
najpierw odesłani do obozu jeńców wojen 
nych w Nissie. Dalsze losy  tych Rusjeu 
-ą przedmiotem rokowań.

M a słem  • e n ik in a  — „ P r s s t o  
n a  M o sk w ą .11

WIEDEŃ. W rozmowie z współpraco

winkiem dziennika „Wiecz. Wretoia**, o- 
świadczył Denikin: Erzedewszystkiem mu­
szę nadmienić, że nie uważamy już czer ­
wonej armji zą.bandę zdemoralizowanych 
włóczęgów. Patrzymy na nią, jako nafak  
tyczną siłę wojskową, z którą można  
walczyć tylko po doktadnem przygotowa­
niu sie i to wojakiem, wyposażonem w 
materjał wojenny, odpowiadający wszTBt- 
kim wymogom współczesnym-

W planach swoich trzymam się dewi- 
sy: „W prost na Moskwę!1* N ie jestem  
prorokiem i nie wiem, kiedy dojdziemy 
do celu. Prawdopodobnie nastąpi to  
wcześniej, aniżeli sądzę. Znając moich 
przeciwników i ceniąc ich, mogą sądzić o 
tern.
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Najwiąksza Sensacja Sezonu!!!

CENY MIESC:
Miejsce w loży balkonowej 

av „ parterowej
Krzesło parterowe —
Galerja — — —

6 marek 
5
4  „
2 m k .  5 0  f.

Miejsca nie
n u m e r o w a n e

Warszawa o nowym 
gabinecie.

Najpoważniejszy dziennik polityczny 
w stolicy „Gazeta Warszaws-ka* zam iesz­
cza poniższa bardzo t ra fn ą  oceną g a b in e ­
tu  Skalskiego. Czytam y tara co n a s tę ­
puje:

„Gazeta W arszaw ska11 pisze:
©obrze zdaniem naszem *robi} p. 

Skulski, że nie wziął sam żadnej teki, 
będzie miał więcej czasu na wglądanie 
w działalność wszystkich ministrów i na 
■zgadnia 'ie  ich pracy. Powinszować mu 
też można, że się pozbył p. Bilińskiego, 
k tórego powołanie na m in is tra  skarbu  by 
łe jganym z najzgubniejszych w skutkach 
błędem Paderewskiego.

Na stanowisko to powołał p. Skulsk i 
p. W ładysław a G rabssiego, doskonałego 
znawcę sp raw  gospodarczych, człowieka 
Zdolnego, pomysłowego i niezmiernie pra 
•owitego. Ogol f owita niewątpliwie tę no 
mioację z wielkiem nznaniem.

Na stanowisko ministra s p ra w  
wuętrznyeh pozostał p. St. W ojciechow­
ski. Sądy  eo do niego są podzielone. A ia 
zapomim-ć nie należy, że umiai «ię też w 
chwilach krytycznych zdobywać na ener  
g ją  i nie wahał się wówczas użyć siły po 
mimo wrzasków socjalistycznych.

NoWy m iais ter  spraw  zagranicznych, 
p. S tanisław  P a te k  je s t  w zawodzie d y ­
plomatycznym człowiekiem nowytn przy­
szłość więc dopiero okaże, czy zadaniu 
swemu podoła.

K w ąlifk ac je  p. Marj.-ma Seydy *ą zna 
*e. W Sejmie zaprtzeatow&ł s,ę bardzo

T E L E G R A M Y  K R O N I K A -

korzystni3, jako przedstaw iciel  Zw iązku 
Ludowo-Narodowego w dyskusji nad e x ­
pose Paderewskiego.

D ru g , tu podsekretarzem  zostać rua p. 
Jan  Dąb-iki. N e zdajemy s i i r e  spraw y, 
,ja*'e właściwości jego  skłoniły piasto w- 
eów do proponow ania  go n* stanowisko 
podsekretarza stanu.

Minister kolei Barte l poza przygotowa 
niem techniczne.** posiada i. dośw.adcze- 

. nie praktyczne, jako były naczelnik kolei 
dawnej i-kupacji sustrjaolciaj. Mi-ł>ster o- 
światy Łopuszański uważany je s t  po­
wszechnie za  człowieka św ia t teg o T  dziel 
nego. Minister aprowizacji Śliwiński w 
ciągu kilkucygodn ego urzędowania oka - 
zał sporo  energji. Zmiana kierownika 
poczt nie wywołana zqstala względami 
rzeczowymi, chodziło zapewne o u łaga 
rt-enie socjalistów, którzy pałali s<c'.egól- 
ną do p. L indego nieaawiścią. P .  E d w ard  
Pepłowski wysuwany był na m in is tra  pra 
cy już uprzednio, jago  kandydat  N Z. R. 
> jak się zdaje, zupełnie uzasadnienie. 
W spomnieć też  musimy z nznaniem z a ­
chowanie  się w tej sprawie Chrześ;\j«ń- 
sko-Narodowego klubu robotniczego. Pr.ig 
n ą t  on w id z ie 5 na s tanow iska  m m s t r a  
pracy  p, Brejskiege, odstąpił jednak  od 
tego żądania, zeby nie u trudniać sfdfcno- 
wania gabinetu . R adki to w naszych sto 
sunuach przykład gotowości do poświęce­
nia korzyści i ambicji party jnych na 
rzecz doo rs  powszechnego.

K oalicja p rzy g o to w u je  znow u o fe n sy w ę  
p rzec iw  b o lszew ik om !

Telegram  własny „K urje ra  Częst chwskiego.**.

K A TO W IC E, 15.12 J a k  donoszą z P a  ofensywie ma odrgrać  Japocja . Clemen- 
ryża, koalicja w ostatnich dniach zmieni- ceau w c z a su  swego pobytu w Londynie  
ł& swoje stanowisko wobec rządu  sowie- ma na konferencji z Lloydem  Georgom 
tów i przygotowuje ofensywę przeciwko defmityWnie omówić tę  sprawę.
Ro-ji bolszewii-kiej Główną rolę w tej . ------------- -

Ludność ukraińska modli się o przybycie 
wojska polskiego.

(T e l.  w/. Kur. Częst.“J

LW ÓW . O d  przybyszów z Kijowa do znaczenia, bo rozkazuje tam  tylko n o  
wiadujemy się o strasznych okruoień tłoch.
stwuch, jakich dopuszczają się bolszewicy Ludność modli się na kolanach e przyj 
i a  Ukrainie. Mordy, rabunki io zwyczaj- jirie wojs a polskiego, bo ono tylko m o ­
na ich rzecz, nikt niepewny swego ży- ze zaprowadzić ład i zapewnić Spokój te- 
• la, ani mieni*, Żadna władza nie ma mu nieszczęsnemu krajowi.

Ś w ię t o k r a d z tw o  w  Gródku  
J a g ie l lo ń s k im .

LWÓW— WaiegłeJ nocy, u 1 0 wyśledzeni 
dotvehczas sprawcy, skradli, z kościoła  
w Gródku Jag ie l lońsk im  6  kielichów, 2 
puszki na hostję  wartośżi 4500 k o ro n .  
Bliższych szczegółów brak.

Zaostrzony stan oblężenia 
na Śląsku.

G ranica  o b s t a w io n a  p r z e z  g r e n z ’
schutz iaknajszczelfiiej.

K A T O W IC E  —  P od  pozorem Walki z 
przemycaniem żywności do Polski, prze­
prowadziły władze pruskie n a  Górnym 
Śląsku najściślejsze zamknięcie gran icy , 
uniemożliwiając jei przechodzenie. Poste  
runki gi-enzehutzu sę w  dalszym ciągu 
wzmacniane.

K o łs z a k  o d r z u c i ł
w a ru n k i Japonji.

W IE D E Ń — Z Moskwy donoszą: Rząd 
Kolczaka chąc za -how sć  wabee Japon ji  
resztki pozorów władzy suw orenn-j ,  nie 
chce się zgodzić na warunki postawione 
przez J a p o n ję  w razie udzielenia m ili­
ta rne j  pomocy. W obec  tego rząd  japoń­
ski oświadczył, że pam ocy  żadnej nie u- 
dzieli, a prz^c w armji bolszewickiej wy- 
s ąpi tylko w .edy  czynnie, o ile zagrozi 
ona Japonji lub jej interesom.

DZIEŃ POLITYCZNY.
Paderewski nie przyjął godności 

delegata p o k o j o w e g o .

W toku konferencji gab inetow ej stron 
nic tw a  wchodzące do większości pos ano 
wiły w ysłać deputację  do Paderew sk iego  
z p rośbą , aby zechciał pr.-yjąć s tanowi­
sko genera lnego  d e leg a ta  Po lsk i  na  kon 
g res  pokojowy,

O godz. 12 w nocy deputaeję z ło żo n ą  
z posłów: Rosseta, W aszkiewicza, Dęb­
skiego i S Ikowskiego przyjął p. P ada-  
rew sk i.  W odpowiedni na przemówienie 
posła Rosseta p. Paderewski oświadczył, 
ie  nie może przyjąć ofiarowanego mu sta  
nowisks.

M em or]ał delega ji polskiej w spra 
wio Galicji wschodniej.

Polska delegacja pokojowa złożyła 
Radzie najwyższej memorjał w sprawie 
Galicji wschodniej.

Rozpowszechniajcie „Kurjer Częstochowski1'. Zapisujcie się de ,,Sokoh“

Z żałobnej karty .
Tacjf.l MerunoWicz, dziennikarz  Iw iw s i ;  

uczestnik powstania 1865—4, więzień s ta ­
nu, pierwszy prezes T ow arzystw a dzien­
nikarzy polskich. Z m arły  liczył lat 75
(Kość jeg o  pamięci! >

Czasowe zawieszenie ceł.
Ogłu3zuno w ,M  mitorze fo ls k im ’ 

rozporządzenie o zawieszeniu eeł od  n ie ­
których to w arów  u-. przeciąg trzech tnie 
sięcy od 4 listopada.

U w o ln ion e  od ce ł  są: p łó tn a ,  perfcaie , 
w e łn ia n e  su k n a  w łośni jańsk ie .  tkan ia  *
półwełniane, sakno  samodziałowe, ryż, 
mąka, kasza, ziemniaki, cukier, ualeke 
zgęszczone, m arm olada, mięso, wędliay, 
zwierzyna i ptactwo bite, masło krowie, 
i owcze, ryby, kości, obuwie akórzene, 
kalosze, mydło zwyczajna, maszyny i wa- 
r z ę d i ia  rolnicze i  papier.

2 wieczornicy w stow. Rze 
mieóln.

Z  okazji niedz elnego przedstaw iania  
w S u w .  Rzemr-Pfzem. z prawdziwą przy 
jemnością stwierdzić moż.my, że Stow, 
to  może być dumne z posiadania bardz 
dobrego chóru. Je s t  to m a te r ia ł ,  Który 
nadzwyczaj wiele ro k u je .

Odśpiewano kilka pieśni, między in«e 
mi obecnie tak  modnego D ream m ga, k tó ­
ry zrobił furorę . Wszystkie pieśni były 
odśpiewane z wielką precyzją.

Monologi wypowiedział p. R e le rsk i .—  
Bardzo ładnie zaśpiewał solo dwie pieśni 
p. M ichotek, prezes chóru. Kilka ł a d ­
nych utworów poe ty 'k ich  wypowiedzią}-*- 
p. Kotowska.

Na zakończenie odegrano jednoak tów ­
kę pt. „Zrękowiny u D razg a ły “ . W szy­
stkie role były zagrane koncertowo.

Żałować należy, że nasza inteligencja 
nie interesuje się podobnymi w ieczo ra*  
'Czyżby ją  ods trasza ła  nazwa „ S tó w k a .  
Rzemieślnicze"?

Wyjazd gen. Odry.
W niedzielę z okazji wyjazdu z C zę­

stochowy generał Odry złożył w redak­
cji „Kurjera Częstochowskiego* swą kar 
tę wizytową. W eiąga kilku miesięcy 
swego pobytu w naszem miaście, najwjż  
szy przedstawiciel wojsk koalicji zdobył 
sobie powszechny szecanek i uznanie za 
niezwykle przyjazae stanowisko wzglądem 
społeczeństwa miejscowego 1 dzielaą po 
moc niesioną tworzącym się u nas forma 
cjorn wojskowym. Dlatego też żegnam y  
generała Odry najserdeczniejszeigi w yra­
zami 1 prosimy by w Ojczyźnie swej krze 
wil miłość wśród naszych sprzymierzeń­
ców dla Polski, z którą przez c z a s  sw e­
go pobytu n a w ią za ł  tak serdeczne sto­
sunki.

O s o b i s t e .
Wiaśoiciel suanych w naszym mieście 

składów aptecznych p. Zygmunt Oitow-
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W a r s z .  T o w .  A k c  M  O T O l
Ż ą d a ć  w  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h

y y

ski pawołany został do wojska) jako ap­
tekarz i upuszcza miasto nasze w daiu 
dzisiejszym.

Skl.'dy p. O. prowadzone będą nadal 
pod kierunkiem p. Józefa • r t  owakiego.

Aresztowanie rzećników.
Wobec ogłoszenia nowego cennika 

rzeźnicy postanowili nie sprzedawać mię 
sa. Wielu z nich aresztowała policja.

Zaślubiny.
W niedzielę 15 bm. w kościele św. ski go 

Marcina w Krakowie pobłogosławiony 
został związek małżeński p. Janiny z  Do 
Kańskich JaWorsaiej z p. Włodzimierzem 
Kleparkim, znanym w kołach towarzy­
skich, współwłaścicielem firmy „Promień* 
Nowożeńcom „Szczęść Boże!“

Wielka obława 
na bandytów.

N ad sp odziew an e w yn ik i.  Ujęcie kil­
kudziesięciu  bandytów. Odebranie 

zrabow anych  rzeczy.
W sobotę o godz 7 wiestzorem wyru­

szył® kilkudziesięciu policjantów wraz z 
trzema komisarzami na czele w okolicą 
Myszkowa i Żarek, celem dokonania wiel 
kie. obławy ua trapiących i napadających 
Indi.ość tamte szą od czasn dłuższego ban 
ćytćw.

Dokonano licznych rewizji we wsiach 
okolicznych. Rezultat obławy był nadspo 
dziewany, ujęto bowiem aż 21 mężczyzn 
i o kobiety. Wszyscy ®ai są pod jrzaui 
o sdział w napadach bandyckich. Zabra- 
ao  również wielka ilość rzeczy zrabowa­
nych, które oglądać można codziennie «d 
godz. 4 do 6  po poł. w Wydz. śledczym 
policji w Częstochowie, (gen. Dąbrów* 
sklego 4)

Ludność Okolicy, w które- dokonano 
obławy, jest Hiezuiierni'' wdzięczna dziel­
nej policji częstochowskiej za ujęcie ban­
dytów, będących istaą plagą tej okolicy.

Robotnicy przeciwko szkcle  
świeckiej.

K-rzystając z licznego zgromadzenia 
Się robotników na wiecu N. Z. R w O- 
gnj&k* ks. St. N iedźw iedzi ^uwiadomił 
zebranych o uchwale nauczycieli ludo­
wych w Częstochowie, domagający ;h się 
s z k o ł y  ś w i e c n i e j .  Jeszcze iks. Niedźwiedź 
ki nie zdążył skończyć swego przemó 
wierna, gdy" padać poczęły okrzyki prze 
ciw nauczycielom, którzy powzięli uchwa­
lę ® szkole świeckiej.

Wołano: Chcemy reiigji w szkole! Nie 
damy dzieci do szkoły świeckiej! Precz z 
■tak Rani uaticłyuielam !

Był to wprost żywiołowy protest, a 
rezoiuaję odpowiedniej treści uchwalono  
przesiać do Sęjmo.

O d o w ó d z tw o  z s ł c g  m. C zę 
słoehow y.

ti«1 niedawna dochodzą nas wieści, że  
Częstochowę opuścić  w* dowódca pułków 
nik Aleksandrowie/.
Będaiątuy adajo się wyraziciela i i  opinji 
szerokich kći miejscowego ogśłu, jezel- po­
wiemy, ze. wyrząaziłoby to wielką szko­
dę miastu i konstytującej w naszym mie 
ście załodze wojskowej, pułk. Aleksandro 
wiez od lat 30 wojskowy, wprowadził u 
sae szereg zarządzeń wielce pożytecznych 
dla zaczątków tworzącej się arasji naszej.
Jest ac zwolennikiem surowej dyscypliny 
a jednocześnie pragnie, by żołnierz pol­
ski był żołnierzem obywatelem To też 
bardzo prośm y czynniki decydujące, by 
pała. Aleksandrowicz pozostał nadal w 
■Częsiocnowie.

Z pauzty.
Mii.iaterstż o Poczt i Telegrafów wy­

dało do wszystkich Urzędów pocztowo-t-' 
ięgraficznyco okólnik, że depesze nads- 
wane przez instytucję społeczne i osoby 
prywatne również prowadzone przez ta­
kowe rożmowe telefoniczne pczamiejsco 
we w dni niedzielne i świąteczne uraczy- 
ste będą prz jmowane tylko jako termi- 
łiowe, za opłatą potrójną.

S p ro sto w a n ie .
«$ W nr. niedzielnym „Kurjera* w ru- 
kryee „Listy do Redakcji* zostały prze­
stawione: 2, 3 i 4 wierszo na miejsce 
5, 6, T. Pomyłka ta zaszła n;e B wl,|y 
Redakcji, lecz pracownika drukarskiego, 
ćo nimejbzem prostuję i składam na 
■gwiazdkę dla żołnierza polskiego ink. 5.

Winny.

O F I A R Y
(złożone w Redakcji „Kurjera“.) 

n a  gwiazdkę dla ż o ł n i e r z a
Bezimiennie mk 20

Do uznania Redakcji.

WUd i mierz Klepacki z okazji zaślu­
bin rak. 100. Sumę tę przeznacza Rodak 
ja na ciepłą odzież dla żołaierza poi-
t r i  r t A

(Oj—-■

N o w o u t w o r z o n e

Koedukacyjne Kursa Handlowe
Stanisława Sudolskiego

Buchaltera Banku Handlowego, Oddziału 
w Częstochowie.

Egzaminy wstępne w początkaah stycznia. wykłndy 15 stycznia 1220 r. Zapisy przyj­
muje kancelarja kursów S z k o l n a  9 m . 3  od 4 — 5 1 pół.

Komplet słuchaszy ograniczony.

UL

Eeha nadużyć w sxpifalu
załogi w SSzęstoohawie.

„Kurjer Częstochowski11 ujawnił nadużycia. —  Co na to p. minister spraw Woj­
skowych.

M inisterstwo spraw  wojskowych nade­
słało  nam  co następu je:

„D o Redakcji „K urjera  Częstochow ­
skiego '' w  Częstochowie.

•w skutek zamieszczenia w dna u 7.11 
b. r. w  „K urjerze Częstochow skim " no­
tatki! o nieporządkach w szpitalu garni­
zonowym, M inister spraw  wojskowych 
nakazsł przeprowadzenie najsurowszego  
dochodzenia, celem naprawy stosunków  
ii ukarania winnych. Braki i wykroczenia 
stw ierdzone przez, natychm iast wydele­
gow aną Komisję zostały niezwłocznie u- 
sunlęte. *

O powyższem kom unikuje sjię z p rośbą 
o  podanie do  w iadom ości czytelników.

Za Szefa B iura P rezydjalnego 
(— ) Durski.

Za zgodność: Fr. Galiński 
Starszy Referent.

P r z y p .  R e d .  U jaw nienie przez,, 
„K urjer C zęstoch." spraw y nieporząd­
ków w szpitalu załogi w yw ołało bardzo  
energiczną interwencję naszych najw yż­
szych w ładz wojskowych. W  spraw ie tej 
baw iła w Częstochowie specjalna dele­
gacja, która odw iedziła Redpkcję naszą, 
Z innego źródła, gdyż z wojskowej ko­
misja śledczej Sejmu, otrzym aliśm y zapy­
tan ia  w  tej sprawie. Ta energiczna akcja 
najwyższych w ładz wojskow ych godnie 
świadczy o ich rozum ieniu potrzeby tę­
pienia wszelkich, choćby najdrobniej­
szych przewinień i  zarazem dowodzi ja­
ką pożyteczną rolę odgryw a prasa, która 
w inna być oficerem  łącznikowym  m iędzy 
społeczeństwem : a  Rządem, m oże bowiemi 
tem uż Rządowi w uzdrow ieniu s to su n ­
ków wielce dopom ódz.

i e c  r u d z i c i e i s k  i
n a  J a s n e j  O ó r a e .

W niedzielę 14 b. m. o godz. 1 w poł. 
w sali Soda! ej; M arjańskiej, odbył się 
wiec rodzicielski, zw ołany przez Soda’i- 
cję M. i Stow. R obotników  Chrześci­
jańskich .
. Przemawiali:- O. M arjan. M oderator 
Sod. M., delegat robotników  p. A. Kla- 
tow. dv rek to r Sarnin. naucz. p. M. Sidor 
i nauczycielka gamm. p. Bucz. p, M. Ko­
złowska. Zagraj] zebranie O , M arjan, tło- 
m acząc cel wiecu, zaznaczył, że dzieci są 
w łasnością rodziców a oni m ają praw o 
żądać i dyktować, jaką w inna być szkoła

Przytoczył jako przykład słow a proku­
ra to ra  francuskiego, który imając przed 
so b ą  oskarżonego, zwrócił się do  obec­
nych: Jego surow o sądzicie, zapom ina­
jąc, że czyn jego jest następstw em  upad­
ku reiigji w kraju. Macie w sądzie wize­
runek "Chrystusa-, lecz zdeptaliście g o  w 
życiu. Usunęliście go z serc. nic dziwne­
go, że potrzebujecie interwencja sądu. 4 o 
sam o stanie się z nami; jeżeli nje d a j Bo­
że, niewiara zapanuje. Do tego me do j­
dzie, z nami Bóg. przy nas praw da, za­
kusy  w rogów  rozbiją się o  stanowe opo­
ki serc wiernych synów Kościoła i C)j- 
czvznv. .

P. K latow  zaznaczył, że podczas 12/ 
letniej niewoli moskiewskiej, modliliśmy 
się o wolność, przysięgając  wierność i
dochow anie w iary Bogu i Najświętszej 
Jego Matce. Kościół był stworem praw  
i tradycji- narodow ych. Lecz niestety, Fol 
sfca po zm artw ychw staniu przez w łas­
ny cji synów  strącana jest w przepaść. 
Jej w yrodni synowie nie ^u d u ją , lecz 
podżegają klasę przeciw  klasie. Wiedząc, 
że robotnik  niewzruszenie stoi na straży 
K ościoła i O jczyzny zw racają się do 
przedstawicielu inteligencji, do nauczycie­
li, w ich sercach budząc nienawiść do 
tego, co katolickie * polskie. W iedzą, że 
d o  celu nie do jdą teraz, więc stara ją  się 
przyszłe pokolenie uczynić narzędziem 
swej szatańskiej przewrotności. Uchwa­
lają więc. w yrodni synowie, szkołę świe­
cką, bo przez nią niewiarę zaszczemą, 
w  sercach dzieci 1 podkopią zasady. O to  
spekulacja w rogów  Ojczyzny, nie chcą 
jawnie szkoły  bezwyznaniowej, więc kła­
d ą  m askę i w o ła ją : „uchwalam y szkołę 
św iecka". Za granicą są te szkoły Jzna- 
lmv ich owoce. Lecz do  tego nie dopu­
ścimy na ziemi polskiej, raczej ostatn ią 
kroplę krwi oddaimv, nie wyrzekniem y 
się Bogn1, pro testu jem y przeciwko szkołę 
świeckiej, k tóra podkopuje zasady etyki 
katolickiej, która podżega b ra ta  przeciw

bratu . Żądam y jednogłośnie, m y robot­
nicy. szkoły katolickiej. Nie chcemy re­
wolucji, p racą u siki ą dojdziem y dto do­
brobytu . Po szkole świeckiej w prow adzą 
innego rodzaju  innowacje, z ru jn u ją  ro­
dzinę. W ałka z Kościołem prow adzi czar­
na ręka m asonerji — m ówił p. Klatow.

Po p. Klatowie zab rał g łos p. Franci­
szek Berg, pro testu jąc przeciw szkoła 
świeckiej, naw ołując do walki ze złem, 
jakie pajęczą siefią otaczać zaczyna szko­
ły  nasze.

W  dalszym  ciągu przem ówił p. Sidor. 
Począwszy od M ieczysława I, począwszy 
od  przyjęcia C hrześcijaństw a w 966 r. 
Kościół piastuje narodow ość polską 
jest wychowawcą. Za Kościół walczono, 
żadne  zdarzenie ważniejsze m e obesz ło  
się bez udziału  Kościoła. Stoimy i teraz 
na  m iejscu świętym, tu. tw ierdza polsko­
ści. Pojęcie Polaka zrosło się z pojęcięm 
Katolika. D w ór austrjacki zyskał sobie 
najw iększe przywiązanie ludu polskiego, 
d latego  jedynie, że był katolickim. Cesa­
rza  Austrji nazyw ano Polakiem , czego 
nie m ów iono o  dwóch innych. Nie roz­
dzielano! dwóch pojęć. W obec takiej tra­
dycji m usim y przyszłość budow ać na 
przeszłości. Przeszłość będzie fundam en­
tem budującej się O jczyzny.

P- K ozłow ska w yjaśniła co to jest 
szko ła  świecka. W alka o  szkołę zajęła 
pierwsze m iejsce. Jaka szkoła taki na­
ród, taka wieczność.

P- t .  Reim schussel sekretarz Państw o­
w ego U rzędu Pośr. Pracy staje w  obro­
nie szkoły katolickiej, protestu je przeciw 
szkole świeckiej,' zaznacza ze smutkiem, 
że po otrzym aniu  wolności, zapomnieli­
śm y o Bogu.

P o  przem ówieniach jednogłośnie przy­
jęto  następujące uchw ały:

1) Żądam y, aby  w  myśl K onstytucji 
3-gO' Maja, religja Rzymsko-Katolicka by­
ła  uznania przez W ysoki Sejm i Rząd za 
p anu jącą w  kraju, przy tradycyjnie na­
szej polskiej tolerancji d la  innych wy­
znali.

2) Aby szkoła była nuwskroś katolicką 
i narodow ą, nietylko pod tym i tytułam i, 
ale w przekonaniach katolickich, i naro­
dowych prow adzana, d la innych wyznań 
— w yznaniow a.

3) Żądajmy, aby  nauczycielstwo polskie
pam iętając, że dzieci nie są  ich w łasno­
ścią, 'lecz ty lk o  przez społeczeństw o po­
wierzone im do dalszego wychowywania
i kształcenia, me naznaczało znacznej 
większości społeczeństw a katolickiego i

narodow ego — kierunku liberalnego i 
bezw yznaniow ego lub szkoły świeckiej, 
w brew  starej tradycji polskiej i życze­
niom  rodziców.

4) Aby do nauczania dzieci katolickich 
i polskich, nie dopuszczano  nauczycieli; 
innego w yznania i narodow ości, a  prze- 
dew szystkiem  żydów.

5) Żądam y usuw ania nauczycielu bez­
w yznaniow ych i na m iejsce pow oływ a­
nie nauczyciela katolickich, skoro jawnie 
w ypow iadają swoje przekonania.

Odśpiewaniem  „R oty" wiec zakończo­
no. Uczestnicy dom agali się zwoływanie 
wieców rodzicielskich w szkołach i gim-» 
nazjach.

N astępny wiec naznaczono na sobotę 
wieczór w sali „O gniska Robotniczego".

U chw ały przesłane będą do  W ysokie­
go Sejm u.

Pism a polskie proszone są o przedruk

Z wiecu w Ognisku.
W niedzielę o god/. 1 po poł. w wy­

pełnionej po brzegi sali „Ogniska Robot  
niczego* o sy tu są i  obecnej, a więc u 
sprawie utworzenia gabinetu pramjers 
SSulskUgo pos. J. Zagórski, który,też  
skreślił maną historję ustąpieni* I. Pade 
rewikie^o.

Mówca skreślił — warunki po przyję­
ci o ktćrv< h przez prem jera ebecuyeh 
N. Z. R. zgodził się p iprzeć nowy gabi­
net, wreszcie omawia! pos. Zagórski spra 
wą Galicji Wschodniej.

Następne przemówienie wygłosił po­
seł Piekaraki. Zawierało ono tak chara­
kterystyczne ostępy, że nie wolno nam 
wystąpienia p. P. poraiuać milezeniem.

Umiłował jeszcze przemawiać jak ii  a- 
gitator z P. P. S., któremu jednak ode­
brano gios, bowiem ten wygadywał rze- 
r^y wprost nie do słuchania.

N zakońszenie przyjęto rezolucję po­
niższą:

Pro etarjat Polski zebrany na wieen 
N. Z. R. w Częstochowie du. 14 bm. v 
sprawie Galicji Wschodniej uchwała:

1. Postanowienie konferencji poko;o- 
■wej w Paryżu nie prsyżnaiące Galiej 
Wsc*10*1*1*6! Rzeczypospospołitej Polskiej 
Lez oddające kraj ten w prowizoryczny 
25 letni zarząd Polsce jest pogwałceniem 
i>r.v« narodu polskiego do zierai Czer 
wieńskiej historycznie, kulturalnie i go­
spodarczo należącej do Państwa F*o!- 
skieso.

2. Proletarjat Polski, który posia- 
■ w^ch najlepszych synów d < obrooy Gał 
licji Wschodniej z poU in wizji nkraidsko 
germańskiej, nigdy nie uzna gwałtu im­
perialistów koalicyjnych,' którzy usiłują 
odebr ć ziemię C erw ieńską o i  Polski, a 
ludność'Polezą osiadłą od wieków w Ga 
licji W choiuiej oddać w niewolę ukra­
ińską.

3. P r o le ta ja t  wzywa posłów robotni­
czych w Sijraie, by nie dopuści!! do poci 
pjsania haniebnego traktatu w sprawie 
Galicji Wschodniej.

4. Proletsrj t P o ls ó  wzywa Rząd, a- 
by niezachwianie kroczył na drodze »*- 
pełnego /jednoczę ia ustawodawczego i 
administracyjnego Gilioji Wschodniej z. 
resztą Polski, prieitrseg/.jąe jak dotąd 
jiełoego równooprawiiienie wszystkich o- 
bvwateli tego kr.<ja, bez różnicy wyzna­
nia i narodewoś i i wprowadzając w tym 
Kr a ju  te same jak w całej PoU«e insty­
tucje samorząuswe.

Chrześcijańska pracowała kapeluszy
pod firmą

JTJLJ -A.”
Kościuszki 23 tn. 11 

fasonuje i przerabia na najnowsze 
fasony. Kapelusze damskie i męskie 

jak również poleca nowe fasony.
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Teatr I I PARYS
Program od soboty  13 Grudnia 1919 r. i dni następnych.

Dla młodzieży dozwolone!

Ifil

Dramat nastrojow y w  6-ciu wielkich aktach z w szechśw iatow ej s ław y  tragiczką wioską

m m S Z Ą  BERTIII
w  r o i i  g ł ó w n e j .

Fsczątek przedstawień w dni p ow szed n ie  o godz. 5-ej, po południu W św ięta  i niedzielę o godz. 3 , po p o i. 
Ceny miejsc: w loży kupou*5 mk. krzesło parterow e 4 mk. miejsce na galerji 2 mk. 5 0  fenigów.

Początek ostatniego seansu o godz. 9 m in. 30  w iecz.

M u » v k a  S e k « f « t  A r t y n t y c ^ n y  p o d  D y r e k c j ą  p .  J e r a e p o  B u r s i k a

Biuro techniczne
„ P R O M I E Ń 4

M Aleja 30 telefon 24.
Składy i warstaty mechaniczne 6en. Dąbrowkiegc 3 b.

Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów beazynowych fabryki „Simme­
r in g  w W iedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „O dlew “ 
w Krakowie Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne,

pasy, oleje mineralne
W ykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

M amk mmm B aa  mm S P & V D  Zóan.m U y sr d> * w .ro»cniaiący śelaoo w stan ie  ła tw o straw nym  uznany o rzez ro w ag i lek arsk ie . S to sow ały
W  f r  ,  V  , J . n u. b łędnicy , n ie d o k r w i s to ś c i ,  b ó ló w  g ł o w y  i w  o k re s ie  r e k o n w a le sc e n c j i ,  w y ro h u

A #  m Warm*. T o w . A k c .  , , M O T O R "

Zakłady Elektrotechniczne
/ ; X X X X X l X i X l X X ^ 5 0 C v

lekarz d en ty sta  X
X

O o k t  ó r

SZTABlOSKi i SYN 1 Huaii llltlllt *
C z ę s to c h o w a  

ul. Panay Marji nr. 42. teł. «•
N o w o -R a d o m s k  

u'.. Żelazna 5. dom własny

Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro- 
— — — techniki wchodzące. — — —

Układy zaopatrzone w materjały.

g  S  "I (̂1 Aleja) ł*»  y  ‘ « « * »  « «  l a w i n i i  S u fi.
“ “  "Lr Przyjmujo codz od 9 1 i 3 -7  w. c h o r o b y  p łu c ,  s e r c a  i n e rw o w e

Telefon 250 ^
V i X X X X X i X I X 1  K X X X X y  G o -u m y  p r z y ję ć  od  g o d z . 5  d o  7 W iec .

ul. Kościuszki 2  tu. 2.is- ■
i

D u k t o c N F o s z u k u | ę ^ ;5^ = ; *korepetycji. Wielo*
!  S t e f a n  P u s - s S s . i  8t‘ ” ”■10-__________________
!  chorobv ,k«rne i «eneryc7 ne ■ Metry stemplowane« c h o r o b y  s k ó rn e  i w e n e ry c z n e  |  Czę8to-»choWle f  Aleja nr 12 w Będ,die  Kai-

łąta.) a nr 19

Artykuły budowlane, techniczne i. ubezpieczenia
D om  H a n d lo w y

Z d z i s ł a w  R y l s k i
Częstochowa — A leja 11 20, Telefony; binra 18(5, składów  187

■ B  'S « H * C l y  piram,dkowy i Karamooł*
gj godziny przyjęć 8  —II r . i  od S —7

I  K i l i ń s k i e g o  AA 5  ■  D l l i i r U f  wy w komplecie okazyjnie
i-nirałBt; nTTO-wr(nnr-*"g"*an ;»MnSI dojjjjr^edanuLj^ęlus^

Wykony w uje  *• zakres t«ch*UC
dentysłycznei wchodzące Centralna 0 m 5.

paszport wydany na imię Mar 
eelego Piątko wskiag > ulica

Składajcie ofiary aa odzież dla żołnierza polskiego

D o k t & r  n n s d y c y n y

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz kliniki Prot. Lassera 

C koreby skórni I w enery ezoe

P rzy jm u ją  o< 9 - 1 1  i od 3 — 7 godz. w iie z .
w niedzielę i św ięta od 9—12 godz,

Ol. San. D ąbro w sk iego  ( S lk o l l l )  6 1 piętro

W ieluń sk a  42
«>/) j.______ft-  <Ua cnorego kapię, \Viad. w

   a. paszport na imię l«>Ukav
» C i.« 5 tS |ś  ł l S j Y  p llsak . Odnieść d* „Knrje-

K a w i a r n i a kow ska 3ian^  ^

f ł « M k t » r  i  W y d a w c a ;  A D A M  P - A C l O R K O W S K i .

O dbito w J>t o k a m i  „UdEiałowfe!"


